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W  A R S Z A W A .— W  ciągu roku  1827 dostarczono do m iasta 'W«y- . 
. szzwy i przedmieścia Pragi, Syta korcy 154,290, pszenicy kor. 167,583 

grochu kor. 13,176, gftyki kor. 4, -58, jęczmienia kor. 154,840, owsa 
k o r. 218,593, siana fur 57,815, słom y fu r 35,342,...drzewa fa r 440,608, 
węgli fur 17,845, m ąki pszennej kor. 21,315, m ąki zyfhćj kor. ifc p ilĄ  

m ąki gryczanej kor. 2,535, kaszy jaglane; kor. 6,737, kaszy grycza­
nej kor. 15,204, kaszy jęczmiennej kor. 20,585, w ołów  sztuk 41,171,
cieląt sztuk  47,952, wieprzów Sztuk 41,530, baranów  Sztuk 89,511, d ro ­
b iu  sztok 593,206, m asła fasek 102,102, słoniny po łci 2,694, 1‘iwa 
nazwanego zbytkow em , w yrabianego w Ł om iankach, Bielawach i t .p .  
beczek 7,023, gorzałk i k u f 7,314, jaj kop  138,817, sera sztuk S97,615.

A .M SZ T E R D A M  dnia 1S m arca.-* SIEM IENIA, Ceny są następu­
jące: Rzepakowe 260 do 309 FI, K onopne z morza bałtyckiego 140 
do 154 FI, Lniane ńa olej egipskie 230 do 245 FI, Lniane z morza 
bałtyckiego 205 do 245 Fl, Lniane ryg.skie do siejby 15 Fl-.a*. ZBÓ- 
ZE. lin ia  wczorajszego, płacono: Pszenicę polską 127 fn. pstrokatą 
f24  F l, ditto 125 fu. 220 FI. Zyto pruskie 121 do 125 fn. 172 dp 
182 F l. Jęczmień 100 do 101 fn. dawny 98 FL; jary  102 fu. 108 Fl* 
Owies drobny 82 do 88 fu. 82 do 20 F l.; gruby 75 'd o  76 fu. 75 do 
76 Fl; na obrok 72 fn. 70-Fl; lotki 50 F l.

L o N D Y N  dnia 14 marca. — KAW A. Zaczyna mieć targ i stałsze ;
dziś w aukcji odbytej na 964 worów gatunku  L aguayra, p łacono do­
brą i p iękną ord. 37 do 39 d. — KONOPIE L EN  i. Ł Ó J. W  ogól- ' 
nóści bez dobrego targu; cena ostatniego a rty k u łu , spadła na Ą l  s.
6 d — KO RZENIE. W  ogólności wszystkie rodzaje zaczynają mieć 
odbyt pom yślny. •*  ZBOŻE. Pszenicę i jęczmień w dobrym  g a tu n ­
k u  roskupiono prawie zupełnie, a ceny o l s .  podrożały . Owsa n ie­
zmiernie wiele dowieziono, jednakże chętnieby go roskupiono , byle 
właściciele o l s ,  taniej oddać go chcieli. Z resztą bez odmiany.

/Fiadurnn^i. Krajowe i Z ag

ęazety polskiej o trzym ała 7, powodu reeen- 
9 R oczn ik ów  T . P . N .  artykuł’, w którym  
W . stawając; w obronie autora Wspomnień

raniczne.
t lO Ł E ST W O  P O L S K IE .  —  P F ai 'sęawa. W krat­

ce dane będzie w ielkie Łoratorjum, z ło żo n e  z śpiewów i 
muzyk .religijnych, k om pozycji  najsławniejszych mi­
strzów, wykonane* przez amatorów i artystów .m uzycznych,  
tudzież uczniów sz k o ły  śp iewu, pod dyrekcją JP. Suliwy.  
D och ód  jest przezn aczony  dla uczn iów  potrzebujących  
wsparcia. B ilety  znajdują się w konserwatorjum u JP. S te ­
fańskiego.
- — Redakcja  
zji tomu IB i 
pan K. W L
O znakom itych  u czon ych  w Polsce za panowania dnom 
jag ie lońsk iego , autorowi recenzji zarzuca, iż niesłusznie  
w id zia ł  n ieporządek w, p iśm ie W spomnienia etc. 'albo­
w iem  do Kazimierza Jagie lończyka n ie  m ożna mieć ta­
kiej l iczby  w spom nień , ażeby  p o m ięd zy  niemi porządny 
rozkład m óg ł  być zrobiony. N astęp nie  wskazuje pan K- 
W ł. W. t y t u ł  d z ie ła  Pani.de la R ec k e ,  o k torem recen­
zent  w ątp ił  i w  k ońcu  przypom ina, że autor wspomnień  
nie  p o m m ą ł Skargi. P oniew aż nadesłany artyk u ł nie 
więcejj takiego nie obejm uje, coby z rzeczą o której mowa 
is to tną  m iało  s tyczność ,  przeto redakcja poprzestaje na 
tern nadmienieniu i wstrzym uje się od umieszczenia cał­
kow itego  pisma pana K. W ł. W. '
—  Z  Z a m o śc ia .—  K om itet  przeznaczony do zbieYariia i 
rozdzielania dobroczynnych ofiar m iędzy  nieszczęśli­
wych przez | ozar roku zesz łego  w y n ik ły ;  zachowując 
ściśle urządzenie knmmissji województwa lubelskiego ż d. 
27 lu te g o  r. b. do Nru 7,520, we względzie porządku  
wspierania, wydane; ma sobie za przyjem ny obowią­
z e k ,  z ło ż y ć  najczulsze dzięki sżanownemu obywateL



afwu miasta stołecznego Warszawy i Pragi, które z 
*wej wspaniałomyślności złożone w summie zł’,.'. 10,527 
gr. 27 zasiłki, przez swą koairnissję ekonomiczną na wspar­
t e  cierpiącym nadesłać raczyło, łącznie zawiadomić, 
it  przeszło 271 familji wszelkiego wyznania, w miarę 
swej straty, i instytut miejscowy, ubogich, z te'j ofiary 
zaopatrzonemi z o s ta ły .— Pewnemi bądźcie czulę serca! 
źe dar ręki yraszej nie padł na niewdzięcznych; łzy  rado­
ści i tysiączne błogosławieństwa nieszczęśliwych przy 
odbieraniu wsparcia okazywane, przekonywają jakby się 
znaleźli, gdyby tym,jz. których względów korzystali, wobec 
dzięki złożyć byli w stanie. Wysłucha łaskawe Niebo 
ich głosy, bo są jednomyślne: „O by  naszym dobroczyń­
com ich uczynność nieskończenie wynagradzać raczy­
ł o , , , 1,

-

A K G! J A ;  — Bezimienny dręczony wyrzutami sumie­
nia zwrócił w pierwszych dniach marca skarbowi publi­
cznemu na ręce ministra skarbu 1200 f, s, które nie 
prawnie w urzędowaniu swojem zyskał. — Dnia 8 mar­
ca postanowiła kómmissja zatrudniająca się losem rodzin 
pozostałych po aktorach, którzy w rozyyalinach teatrin 
brunszwickiego życie zakończyli, aby»kążda z nich otrzy­
mana czternastodniową pensję. —- Żegluga paroma do­
zna wkrótce korzystne'j znijany przez wynalazek poru­
cznika pd marynarki Skene, który wynalazł sposób nie­
słychanego przyspieszenia żeglugi. Utrzymane on, że sta* 
tek na sposób jego urządzony, w jednej godzinie przebyć 
może do 100 mit angielskich. — Na giełdzie rozeszła 
się pogłoska, ż.e rząd przełoży izbie niższe'} potrzebę wy­
słania 6,000 wojska'do Morei. — Podług listu zę Stam­
bu łu  z dnia 1 lutego, przybyła t a m z J S i łę 4 f* ^ zrraUom'* ^ — 1 "-y-r-jpr^ytTiTno jej straż bono-

" ^ ó T  j  nie chętna jest  wyniesieniu pa­
na Hyde de N euyille  na godność francuzkiego ministra 
m a ry n a rk i ,  twierdząc i£ urzędnik  ten jest osobistym nie­
przy jac ie lem  Anglji. — P o d łu g  gazety M orning  Herald, 
rozeszła  się w Londynie  p o g ło s k a , że Hiszpanja spoinie 
7. innemi mocarstwami ma zamiar wysłać 50,000 wojska 
w celu odzyskania A m eryki południowej. W  rzeczy śa- 
nie'j, znajdują się teraz kraje po łudniow o am eryk ' isl>ie 
w krytycznóai położeniu: Rządowi mexvkanskiem u, naj­
więcej u s ta lo n em u , zagraża powszechna rewolucja, are­
sztowano już jenera ła  Bravo przyjaciela prezydenta  Vi­
c to r ia ,  jednego z tych, k tórzy się najwięcej p rzy łożyli  
do upadku  Jturbida,- podobny  los spo tka ł  jego s t ro n n i­
ków. Wojna domowa pustoszy  kraje G ua tem alsk ię , a 
mieszkańcy w San Salwador podnoszą b ro ń  przeciw 
swemu rządowi. Kolumbji zagraża wylądowaniem ad­
m ira ł  hiszpański Łaborda, a zdrowie Boliwara ma być 
bardzo nadwątlone. K ra je ,  chilijski i peru w jam k i o- 
piesziile postępują  w nowych instytucjach a prowincje 
jch rozdzielają kolejno niesnaski domowe. BuenosrAy- 
res wiedzie o tw artą  wojnę z wszystkiemi sąsiadam i, a 
finansowosc wszystkich tych krajów jest zupełn ie  roz- 
przęzoną. Goniec m ia ł  t rzy  wydania w dniu 14 m ar­
ca, z powodu ważnych doniesień O wypadkach w T u rc j i  
o wydaniu  wojny rządu  greckiego j o wysłaniu wojska
an gielsk iego  z P ortu ga lji do M orei.

F  -----------~  ( G H )
r  RANCJA. y -  Minister skarbu Roy wprowadzając w d

cp.%!:ca w izbie deputowanych kilka projektów, w ce-

łu uporządkowania skarbowości z lat 1326, x.327 i 1828, 
niemniej w celu ustanowienia etatu na rok i8 -9 ,  wy­
liczał szczegółowo bilans przychodów i wydatków lat 
upłynionych i bieżącego, a o budżecie oa rok 1829 
mówił w ten sposób: „P ierw szy deficit skarbu naszego 
był skutkiem okoliczności i wypadków w roku i 8 ]4 - 
wynosił on 67 miljonów, które z długiem późniejszym 
6 miljonów i zforszusam i, które w Jatach 1823 i 1824 
Hiszpanja W summie 58 miljonów od nas otrzymała, ra ­
zem 131 miljonów wynoszą. Do tego deficitu należy 
doliczyć niedobór 35 miljonów w roku 1827 i 335- milio­
nów w roku I8<?.8. Tak więc cały deficyt wynosi prze­
szło 200 miljonów. W takim stanie rzeczy ustanawiamy 
budżet na rok 1329. Wydatki na rok 1528 ustanowione 

«a 957 miljonów; summę tę  trzeba będzie powię­
kszyć na rok i8 29 o 175800,000, tak, iż ogół wydatków 
W yniesie^ 975  miljonów. Z drugiej strony, winjenem 
wam mości panowie pokazać nasze źrzódła. Pomnożą 
S<ę one również w roku 1829 o kilkanaście miljonów i 
przyniosą wszystkiego do 953 miljonów, t a k ,  iż nam 
brakować będzie tylko 16 miljonów. Wypadek ten prze­
konywa nąs, że rocząy przychód skarbu publicznego 
stał się niewyrównywający zwyczajnym wydatkom. 
Oprócz tego , potrzeba będzie w roku 1831 Summy 40 
miljonów, rozdzielonćj na kilka la t ,  ną opędzenie nad­
zwyczajnych w ydatków , upoważnionych przez prawo 
z dnia 14 sierpnia 1822. Wszelako chwilowy ten  niedo- 
bŚŁ-wie pawiaien—a»«^zatrwaiać , jak również byłoby 
zgubnym przykładem # g ^ B y ś m y  x  niewzruszony stało- 
scią przychodź wydatkami zrównać i przewyżki ostatnich, 
uniknąć nie usiłowali. W tym celu proponuję użyć po­
ręby z roku 183° już w roku 1829 na umorzenie defi­
citu tegoż roku. Forszus ten me jes t  niezwyczajny, 
wszelako należy go unikać na p rzyszłość, która wyma­
ga trwałego zaradzenia. Polega ono na zaprowadzeniu 
eszczędnoscr, a ta nie 2ależy od zmniejszenia potrze­
bnych wydatków /  ale od zaprowadzenia lepszego po- 
rządku. Npwa organizacja w wielu częściach adłnini- 
stracji, może sama przynieść prawdziwą oszczędność. 
Również usiłować należy, aby sję pomnożył dochód z 
podatkow pośrednich ; pierwsze miesiące tego roku do­
wodzą pomyślnego wypadku, ale doświadczenie nau- 
Cfy ł o , pzf  P °d °bnym wpływom nie można zbyt łatw* 
ufać. Potrzeba będzie podwojonej staranności w zapo­
bieganiu kontrabandzie. Gorliwość urzędników powinna 
byc w dzielności utrzymywaną przez zapewnienie, że 
prawa ich szanowane, zasługi nagradzane i awanse na 
zasadzie scięłej sprawiedliwości rozdzielane będą. Ale 
na zgo n_)sęi izby zrządem, polega największa nasza na­
dzieja. Roku 1827 zatrwożyły Francje liczne prżycży. 
ny, które wywarły wpływ zgubny; nasza zgodność przy­
wróci zaufanie, a z niem dostatek w skarbie. Francuz- 
porozumiewają się zawsze, ile razy idzie o szczęście 
kraju. Przewyżka 17 miljonów na rok 1829, pokryje 
się przez sprzedaż d rzew a, której właściwie mówiąc 
me można nazwać forszusem. Deficit dawniejszy 200 
mu: zastąpi się w części summą 89600,00, k tó rą 'n am  
Hiszpanja winna. £Nie zamierzamy pokryć niedobo- 
fu przez utworzenie papierów, żądamy tylko zezwolenia 
Waszego na wydanie królewskich bonów w summie 150 
nul:, któremi zaspokojemy wydatki w roku 1828; spo­
dziewamy się nawet, źe całe j tej summy nie będziemy 
potrzebowali. Wszelako środka tego wymaga pośpiech
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rąstkim wydatki po sobie następować będą. Polegam y  
Mości panowie na waszej p o m o c y ;  p o trzeb u jem y  jej 
bardzo, a le  z nią spodziewam y się przywrócić rów n ow a­
gę  m iędzy  przychod em  i wydatkam i.” Izba postanowiła  
o g ło s ić  drukiem w niesione przez ministra skarbu pro- 
jekta .-— Od niejakiego czasu zaszła  w kombinacjach izb 
francuzkich zupełn a  zmiana. N ie  można już teraz dzielić  
Francji i je j  reprezentantów  na rojalistów i liberalistó w. 
Francuzi pojmują teraz rzeczy  polityczne  zu p e łn ie  in­
nym sposobem  jak dawniej. D aw niejsze  stronnictwa za ­
warły  z  sobą przym ierze. N ie dziwi już n ik o g o ,  ż e  pan 
Delaiot g ło su je  jednakowo z panem R o y e r  Collard. Izby  
teraźniejsze dzielą s ię  na t y c h , którzy  pragną sumien­
nego przestrzegania ustaw y i stronników d aw nego mi- 
nisterjum. W sz y sc y  w tern się zgadzają , ż e  każda ad- 
minstracja w e Francji,  powinna szukać p odp ory_w  pra­
wach zasadniczych

T u r c j a .  —- O d granic tureckich Z marca. — Jeden 
z dzienników paryzkieb umieścił' następującą  o d ezw ę , 
k tó rą  hrabia Capodistrias , rządca G re c j i , wyda! dnia Z 
lu tego  w Eginie : — »Kiedy Bóg jest z n a m i , n ik t  nie 
jf s t  przeciw' nam. Jestem nareszcie w pośród  w a s , i 
za to dziękuję Najwyższemu. W ielka radość ,  z jaką 
mię przyjęliście, ufność, k tó rą  mię zaszczycacie , roz° 
rzewnia ją bardzo serce moje. Nie nadeszła jeszcze chw i­
l a ,  w -klórejby m m óg ł dowieść wam całej' mojej p rzy -  
chylności i wdzięczności; spodziewam się jedivTk prze­
konać  was o tein , skoro reprezentanci wasi zebrani p ra ­
wnie na zgromadzenie n a ro d o w e , poznają przeło/.ema , 
k tó re  ii-i mam uczynię . W tedy  obaczycie,: iż je< } n y 
cel podróży mojej i usiłowań moich od up ły m o n eg o  
miesiąca maja, nie b y ł  inny, jak d ro g ą  naszrę. o jczyznę 
wyrwać ze zgubnego odosobnionego stanu,_ w jakim  
się dziś jeszcze zna jdu je ,  dać jej n  i ez w 1 o c z m  e u z y wp e 
dobrodziejstw, które jej pierwszy paragraf  dodatków - 
co  a r tyku łu  trak ta tu  lon lyńkiego z dnia 6 lipca r. z. o- 
biecuje, i ze s trony  wszystkich mocarstw , które  o w r  * 
ta t  podp isa ły ,  wyjednać jej zasiłek pieniężny. Honory 
okazane dnia 24 z m. tyczy ły  się bandery  waszej i 
stanowienia nowego rządu  waszego. _ Pow inny one n 
dowieść',  iż zam ierzony cel nie jes t  jeszcze, lecz bę > 
osiijgniouv, skoro w ew nętrzny  nasz rząd, dzielny p ra ­
w am i,  uwolni was o d  o l u o p u e j  anarchji, i powoli dopro­
wadzi do waszego narodowego i politycznego odrodze­
nia . '  Bedzieoie mogli w tenczas dać m onarchom  sprzy­
mierzonym rękojmję koniecznie potrzebną, k tó rą  im win­
iliście, aby dł użej nie.zostawali w wątpliwości względem 
toku , jakim posLępować chcecie, dla pozyskania do i o- 
czynnego ce lu ,  k tó ry  sk ło n i ł  do t rak ta tu  dnia o lipca 
i z rządził  pamiętny dzień 20 października. ^ lm jer na t 
ta  chwila nadejdzie, nie macie prawa ani do pom ocy , 
której dla was wzywałem, ani do spodziewania się cze­
gokolw iek, coby mogło s łużyć  do przyprow adzenia  dobi e- 
go porządku  w k r a ju ,  lub  do u trzym ania  waszej s ław y 
za granicą. Bardzo mię to zasmuca, iż _zgrom adzenie  
narodow e w T rozen  nie nadało senatowi dostatecznej 
s iły do zjednania zwycięztwa niepodległości waszej. N ie ­
podobna zwołać zgromadzenia narodowego przed  _mie­
siącem kw ietn iem , do tego zaś czasu, dalsze trwam * 0- 
becnego krytycznego stanu, m o g łoby  ła tw o  zniszczy c 
wszystkie nadzieje nasze ,  i pozbawić was owocow nie­

zm iernych ofiar, któreście święte) wasze) Walce poświę­
cili, k ió rą  z tak  wielkiem męztwem i wytrwałością  p ro­
wadziliście. P rzekonany , iż gorliwie pragniecie zbierać 
owoce ty ch  ofiar,  i godnie odpowiedzieć oczekiwaniom 
m ocarstw sprzym ierzonych , oraz zaszczytnemu in teres- 
sow i, k tó ry  świat chrześcjański wam pośw ięca, u ż y łe m  
jedynego ś r o d k a , będącego w moje'j mocy, zw ołu jąc  
zgromadzenie narodowe na miesiąc kw iecień , i aż do 
tego czasu przyjmując rząd tym czawy, op a r ty  na czy n ­
nościach w E pidauros,  A stra  i T rozen, obra łem  ten  g a ­
tunek  rz ą d u ,  zasiągnąwszy rad y  senatu i tych z pom ię­
dzy was, k tó rych  znałem doświadczenie. Doznam po­
m ocy waszej i tych wszystkich, k tórych  g ł ° s prowincji 
w yniós ł  na zaszczytny urząd reprezen tan ta  narodu. 
Przez połączenie się ze m ną, dzielić będą moję pracę i 
moję odpowiedzialność. Zgrom adzenie  narodowe będzie  
sędzią w tej mierze. C a le  moje życ ie ,  publiczny  za­
wód, k tó ry  przeszło 30 la t  odbyw ałem , względy, jakich 
w wielu krajach europejskich d o z n a łe m , przepow iadają  
want, iż jedynym  m oim  zamiarem je s t ,  oddać was pod 
opiekę praw x ochronić od zgubnych  sku tków  samowol­
nego rząd u ,"  (G .  B.)

V Fiadom oici N aukowe -

y)ctiek % opisu p o d ró ży  p o d  względem politechniczni 
nym  odbytej pieszo w czasie je r j i  roku  1823 i 1824, przez  
.Aiitoniego I fa n n a , f lo z o f j i  m agistra , i p repara tora  p r a ­
cowni chemiczne) królewskiego warszawskiego uniwersytetu. 

(C iąg  d a ls z y )
Sztuka  garbarska k tó ra  w ea łe j  Ą ustr ji  aa  wysokim 

stopniu doskonałości s to i ,  rozm sue c« *»•»'i - ś  .-*>.» m, t i ^  
r ja łów  do w ypraw y s łu ż ą c y c h ,  a zatem i ca łą  mani­
pulacją od naszej i innych  krajów  ku pó łn o cy  leżą ­
cych . Zamiast ko ry  d ęb o w e j ,  używ ają  om sosnow ej,  i 
nakońcu dopiero p rzyp raw y , p rzesypu  ą skóry  mąką z 
pewnego gatunku galasu, k tóry  od pospolit- go różni się: 
i )  powierzchnią nieforemną, podobna do szyszek  so sn o ­
w ych, chropow atą , a) iż pow staje  nie p rzez  zak łu c ie  li­
ścia, ale samego owocu dęb iny ,  i to  przez gatunek owa- 
du  z rodzaju  C ynips, 3) nakoniec, że daleko większą ilość 
garbnika posiada. G atunek  teg o  galasu knopram i zw a­
nego ( i )  tylko dębina krajów c iep le jszy ch ,  a szczeg ó l­
niej z W ęgier  i W łoch  dostarcza.

Kąpielesidrczane w Tręczynie, P iszcząnąchi t d. P o  do- 
s ta tecznem  obeznaniu się z  ca łą  manipulacją w ty c h  fa­
brykach  u ż y w a n ą ,  lubo już m ało  od W iednia , bo za ê " 
dwie 18 mil oddalony, uda łem  się p rzecież na wschód 
do W ęgier , dla zwiódzenia s ław n y ch  kąpieli go rących  
siarczanych  W T ręczy n ie  i Piszczanach , d a l e j  kąpieli w 
Cieplicach szklannych (^Glashute) o milę od S chem nitz ,  
n a  drodze  ku Kremnitz le żący ch  i z tam tąd o p a rę  mil od­
da lonych  wód kwaśnych, znanego z p ięknych okolic■ Sle- 
aczu, które  teg o  właśnie  roku (1823) Palatyn Węgierski 
zaszczycił  bytnością  swoją i upiększyć obiecał.
Kąpiele te  na jw iecejaodw jidzane , są wspólne, to je s t  takie,
gdzie bez różnicy płci i wieku w jednej sadzawce (na afco-
rej dnie pospolicie ź ród ła  w ytryskują)  po kilkanaście razem

( i )  K ilka  sz tu k  tego galasu  w W ęgrzech około N&utry u- 
' zbieranych, zloŁyłtrn w zbiorze pracow ni chemte&ej unl‘ 
wersytetu.
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osób kąpać się może ,  i to,  be zpł a tn ie  wyjąwszy w pięknie 
urządzonych Piszczańskich i u wod kwaśnych w Szieacz,  
gdzie mała op ł a t a  bądź to  dla u trzymania  porządku,  bądź 
t e ż  na dochód gminy jes t  pobierana,  gdy  przeciwnie 
w inny ch mie jscach,  na pomnożonej  tylko konsumcji  p r z e ­
stają.

Prócz t e g o ,  w czasie mojej  podróży  w W ę g r z e ch ,  czę­
sto bardzo napoty ka łem zrzódła  częścią siarczane go- 
rące,  częścią z imne  kwaśne,  lub gorzk ie ,  a niekiedy na­
wet  dw ó c h  osta tnich ga tunków zna jdowałem po kilka 
razom pr zy  sobie,  później  j e dno  k o r \ t o  tworzących ,  za 
n iedbanych ' ,  i bez najmniej szego użytku będ ących ,  a 
p rzec ież  zna jom ych.  (2) '

£>chemnits. (^Szczawnica po s ł ó w . )  W Schemnitz zwie­
dzi łem akademję górniczą za panowania jeszcze Marji  Te-  
r e ss y  z a ł o ż o n ą ,  bardzo dobrze uposażoną .  Widz iałem 
tam pięknie urządzoną  pracownię ch em ic zną ,  gabine t  
f  zyczny  i modelów,  tudzież machin górnicznych i mi­
nerałów. Do samych jednak kopalń i warsztatów, za­
granicznym^ dostać się niemożna. Starać  się więc musia­
łem przez  inne środki zaspokoić ciekawość moją i zwie- 
dzić tę  podziemną i wzorowo urządzoną krainę.

Próc z  tego,  widziałem tam s ławną  fabrykę  fajek gli­
nianych i i a u c h a ,  dowiedzia łem się o n iektórych na na­
czynia gliniane p o l e w a c h ,  a zabrawszy z sobą kilkana­
ście fajek.dla tute jszej  fabryki  na model,  u d a łe m  sie przez 
Clas/tułz  obok 6 Limuk znanego  z wielkich łomów porfiru 
z k tórego  młyńskie  kamienie kute do Turc j i  i Grecji  o d ­
chodzą;  tudzież przez  S iła c z  do liren tn itz  , gdzie równe  
jak w Schemnitz przezwyciężywszy t rudnośc i,  widziałem 
prócz kopalni z ło t a  k tórego rocznie  t e r a z J ^ i k t ,  dawniej 
z a ś  1 ,0 0 0  grzyw:  kol: p rodukowano—kwevdrnuiiniąr-a «jo wv_

. •'-1 r n n u n i ' 11 n  źruct  schemnickicb,  i mennice w ittó- 
rej  s tępie  za pomocą wódy są poruszane.  Zwiedzi 'em 
t a k ż e  niedaleko le ż ą c y  Tokąy, okolice j e g o  o b f i t u j ą c e  
w wina,  pod tern nazwiskiem znajome,  z k tó rych  t e ' s a  
najkosz towniejsze,  k tóre  beż gniecienia przez oc ie ka ­
nie z przesła łych jagód  p o c h o d z ą ,  n a  koniec k o p a l n i e  
soli -do Wieliczko W-s kich podobne.

W śr ód  sam ych winnic mniej więcej  dobre willa w y­
d a jących , p r ze szedłem przez  tśrlciu (gdzie obserwato-  
rjtun ast ronomiczne do naszego podobne) 'do stoi icy Y\ c- 
gier  Pesztu  (Pes th) .  Miasto tó nad Jewym brzegiem 
Dunaju po ło żone  1 mostem z fo r tecą  Buda  ( O f e n )  po­
łą czone ,  po części  przez N ie m c ó w ‘jest  zamieszkałe.  
Ma wiele fabryk zamożnych,  z których kilka, j ako to- 
ka r tunow ,  garbarnie,  fabryki ir.atęrji j edwabnych  i wstą­
żek ,  zwiedzi łem.  Widziałem także kosztowne gabinety 
tamte jszego  uniwersyte tu,  bibljotekę i niektóre miasta 
te go  osobliwości Udałem się później z ta m tą d  po nad 
Dunajem przez Ł o m o m  i Hu, h do Preslm rgg, miasta zna ­
cznej  wielkości ,  s to ł ecznego  komitatu,  prawie na grani­
cy Morawji  1 Austrj i  właściwej leżącego ,  które prócz 
wspaniałych gmachów i zamku już ‘ spustoszałego,  ma 
wiele rękodzielni i fabryk,  a szczególniej  materj i  j ed-  
v ^ b n y c h  i wełnianych.

C Ó  Osącly niektóre z łych, wód mogące przyna jm nie j o \ą. 
,a może i ilości pierwiastków stałych; w nich ro-pu- 

szczonych, przekonać, złożone są także w zwvż wsno- 
m nion jtn  zbiorze. ' •

(  drukarni p rzy  ulicy

I  w l T f / Cie?  P n ) , e ^ j  rzeki  Dunaj u» opuści łem 
nbH i na?u.ry  najhojnie j  we wszystkie płody
nictaJr.ny; 3 rrnny’ kraj>w któ̂  ^
klór o  l J c f  y i - Oz ozególn id j  miejski) ,  kraj nakoniec

tory  je s t  prawdziwą spiżarnią Austrj i ,  bo ją we  wszy.

o n aTraPraW^e t P ^ t r Z e uy  d ? Ż y C , a ’  a n a w e t  do  z b y t k u  z a ­
o p a t r z ą .  S z k o d a  t y l k o ,  z e  c y w i l i z a c j a  na b a r d z o  n izkim
stoi s topniu,  ile ze je j  piętnem mała  t y lk o  część ludno- 
SC« 7 °  /J^St ™yzsW  klassa j e s t  oznaczona.

P rzybywszy  nakoniec do Wiednia,  spodz ie '  
wałem się, lz zabrana znajomość z P.  v Klesz kommissa-
wsete n P! f rWSZyminau / abrykami nar°dowemi,  Ułatwi rai 
wstęp  do wszystkich fabryk ,  zwłaszcza  do uprzy wilejo-
m ó l yCt 11, n POn)H1,°  nai wi? kszych usiłowań,  na sa- 
• /  0 Ic wyuczeniu jako od  urzędnika (pos tępu­
j ą c e g o  s tosownie  do udzielonych sobie przepisów) prze­
stać musiałem Wszystkie,  tam bowiem fabryki t ego  r o ­
dzaju,  największą tajemnicą ?ą pokryte .  U d a ł e m  ‘sie 
więc do bibljotek,  publ icznej ,  i , am przez  parę dni w 
dziele t e g o ż  P. Klesz ( 3)  o fabrykach  krajowych bli- 
zeJ się rozpa t rzywszy ,  s t a ra łem się różnemi  Sposobami 
zaspokoić ciekawość moją ,  ju ż  to  przez  wprowadź,  nie 
mnie jako gościa nieinteressowanego,  już przez  zabieranie 
znajomości  z robotnikami jako robotnik.

lu ibry fu  rządowe. Musiałem wiec tym sposobem za­
cząć od fabryk rządowych i zwiedziłem: I) f a b r y k ę  s u - 
, "  (sSfniakuy- i siarczanu miedzi, 2 ) f abrykę
kwasów: sia rkowego,  so lnego f salet rowego,  3) warzelnią 
sa let ry ,  fabrykę  porcelany,  w której ty lko roboty  ga rn­
carskie 1 malarskie,  tudzież wielki i ozdobny magazyn 
porcelany widzieć można , wstęp zaś do pieóów i i abo- ‘ 
ra tor jum w którem massę do porcelany,  polewy i farby 
robią,  tak jak wszędzie w fabrykach t e g o  rodzaju,  pod 
su ro w ą  karą nawet  urzędnikom |i robotnikom do tejże r o ­
boty me na leżącym, jest  zabronionj  : nakoniec,  zwiedzi­
ł e m  będącą  o o mil od Wiednia za Baaden w N e u h a u s  
łabrykę  rządową zwierc iade ł ,  k tórych  wielkość do 60 
cah wierleu; w szerz,  a 136 w d łuż  dosięga. Fabrykę  
tę ,  równie ja* poprzednie ,  na)lepie|  zna lazłem urządzoną.  

(D alszy ciąg. nastąp i.)

( 1 )  Dzieło to  pod, ty tu łe m : Anle i tung  znr Kunst und G«-
werbskunde  e tc.  jest- obrazem stopnia p rzem ysłu  w id  - 
kiego, ja k i w tern państw ie istnieje.

A

W i d o w i s k a  w S t o l i g y .

Teatr  francuzki. Dziś komed/ą Les Deux Gendres,— i L ’Ambasiadem-- 

Menażeria zwierząt P.  Lehmann na Nalewkach w tyle ogrodu . 

sińskich.

Na ltrakowskiem przedmieściu pod Nrein 411 gabinet fizyczny, ®p*r- 

zny 'i mechaniczny P. Michault.

Jordaki Kuparcnko na krakow. przedni, pod Nrein 36ó pokazyw si 

będzie nowo wynaleziony instrument fiuzutoo.

OH-omiejśkitj p o d  N rem  i 63.)


